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;v-. ś w ń a ia & e g a  # i ;y z y s u  . /£ & P 9 d a r c z e |jó

•'c^ywat^M; państwa, dla rolnika i rpje- 
■-••siczanjąetj r/.łofcótmjk^r*i' -urzędują, 

:~ r 'z r e e s T t i i ^ u  p ca V - pz.ąd zaipej.

" ip e i . dTjfd-zetu "patfśtwowegó, y
śukcę^ie

-P 9̂ ^ W W 43arri u pr-zeż J społeczfeń- 
’X --stiJaW yS ppzy rjk :£ząćłią 338 mjljo- 
> iłówJSbtyc|;zan^sćl 20-tji -77 stajemy 

wób;eć :;M5rągd " waga jecSak
' *jest dóśtŚtęę.zfije-- wto)ką, :by'mu stale 

"'" poświęcać-uxVag'ęv -y '"; % .
P r z y p o r y  my 'więc sobie ów-po-. 

Wszechńy-.żapal i tę pCrtężną erupcję 
bczuć patrjotyÓzńyeb, -- ujawnionych 
pfżez społeczeństwo. w odpowiedzi 
na apel rządu; przypomnijmy sobie 
ową wzruszającą solidarność, z jaką 
cala społeczność stanęła przy okien
kach P. K. O., banków, instytucyj 
kredytowych, by godnie odpowiedzieć 
pa ten apel; przypomnijmy sobie 
wreszcie, jak • wielokrotnem i .dono-

R iłłęars^  h|P<^skB.^iSii e r ^ b y liO : lli& i ÓD
' ; | Po równorzędnej; g'ri& Poiaęy.^uj^ają. w ięKsśeipu;szcżęśćitr Niem |©w * ....

;'Be r l i n, 4. 12. Pierwszy wyśtęp^ wię^ą serdeeznokńą\> Ną meoż^przy.-;' .;.byla pomocir' Braitikarz:. Albański o- 
rffci rfnrpłPntaru mtltUoi tn ełriiin.r, byłq£ również .^Bardźio^diKżo^ólakówj; —  ----- —

pr-z^ewszy4tk$ńr cała koi®iifą pólik-ń ’
z B&rlina,- łięfpe^aiffóbdsyj-pys żf j e -• ‘ponim  UrlSn, Nawrot- wykaźał fepa- 

. migfacji z ' .,dek formy,: Pazurek za ćpówólny, na-
ti—~A *&*~^x* ',SJ*— -totojast Wjpdarz ńie:powinień mieć ~

miejsęa w *epr eze tftafr jfS;"'j • •' *- '-
.:_'"';'Mecz z^omadz-ił-ęStóło 30XjÓO" wi- * 
dż'0'w; Obecni byłi'^p$&L!"R. P. w 
Berlinie L‘j$)śki, dkonśuil-GdiWrodski, "" 
jkoifstń z -v Lipskay- ańimśter. "Rzeszy 

is inni. 7 ■ ‘ -.A - •
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nasjefej reprezentacji palśkiej w' itólicy:. 
Nfemiec pomimo pr^granej.LWypadł 
całkiem dobrze. Gfa drużyny pój-'
skiej,. stojąca pa wysokim .:pozio.m)e, 
wzbudziła " tułaj pe&tiy V respekt^dła 
.naszych sportowców/." Samo.'sp.qtic"a- 
i^;;->v.ykazało / całkowitą. rQW iibfz;ęd -  
:ń^ę śił.,.-obu2 wal^acych zespołóW: 
i 3£jkó'na skutek cmść'przypadkowej 
feySacjj wydało się "j|i^mĆomkia ję:Ś)ią" 

'taikutę^pfoed końeem zdobyć zWy-" 
fięs^-ię-' rozstrzygnięcie. ..' '  >/
- yDrużyną -' polska Witana - był’a?\ż-

- -.-ty-ń

. Piętn o' oąff'^;.-za^dbm" pa^sł 
, va,ny tereny ktbfy-.^petjąjn/e ;ę j|. n5-‘ 
dawał się .b}ą;^,d|Uaia "dób^tblśtjtó-a- 
łów; przez -riayaU^-t ó^ertl' j5ó;ó’dwłłży 
nastąpił naglę :riiróz. - . •

lepsąteezęśęjąd^żyfiy polskiej

Wr

Gbębbels ’̂  inni.
-Mecz prowadżłł śęd;.zi'a"^zwedzki : 
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• i - . j-}iu politycznym różnych kj-aiów,
■ śnem-echem odbił sjs zawąmęą po- ;? w  Je k ^ y c H  p9ństwacfc mpżia 
= te z n v  s u k c e s  P 07.v r 7.icl. A  « ! * = «  ł  d z ie M lc ^ ć  ^  f do<

starczaner-7. pr^zez o^ganąjj rządowe,;- 
trzeba więc .przyjąć metody," '^które’’ 
w - największym stopni u? - Upewnią 
jednakowe stasowaniemkon-tj-bli we'.

: wśzelkldti k.fśjątjlł:: : . ;  '--..-i 1
.• P. :Kó marniej i ’ podkreśl* j da lej": 

kóhlećiripść . i- kontroli - .'zbrojeńt ;na 
raiejsdU,-‘f ;powijał z •uznaajęm dclpo- ’ 
biednie .p,rqgozycje franćyślae. ‘ ’

tężńy sukces Pożyczki. A srikces ■
» tenybył przecież wraz z 'całynt sze-/ 

reglem t̂imychT jak ‘"utrzymanie nie-1 
. wżrpszc^łej walutymąszśj^. jak aktywt«
■ ; nośó naszego.- bilansu;.- handlowego",;

jak pięknć rezultaty "naszej aktywności: 
* w- 'ąziedzinie .polityki zagłąniczpęj — ; 
'. jeszcze jednym-czynnikiem, działają- . 

*.; cym; na nięzapfżęćzą 1 Wzrost  po* 
wagi imienia polskiego"", na św recie.

Od-Uógę toomentu, od. łegó i^k-tu 
_ ; i tęgo dowodu tężyzńypjakrśtoópwił i 

; wyMfę''- subskrypcji — upłyuęł.o idwa ; 
miesiące. ? I- dwą-: razymut obywatele 

‘.państwa dpwiedli-, żę pożyczka"-Na-i" 
•irodówa była n tety 1 koi w i ćłfej-m afefenij 

-  igosp^darćiyjmjecfc róiydtęż^otężńymj 
'•••: sprawd zani e m • yprzek-^ztałłręni a i; p  sy -~ 
'. "chiki ’ narpdowej, egiarnlpepi naszej 

zdolności"-: do w ysiłkuw klęgo  d;:kon-̂ = 
:> sekw enkoego .V  . - ., ■'/ c.

:Po .raz ;trzeci spejnią":pbywateló>; 
óbówiązek, ^dobrowolnie" ;hą '•-Ciebie
przyjęty — ;:Wipłącą- trąęói-ą: r$p}: P®?" 

■źyp-zki:,;-; g -  Vv- ••
ł'Trźębą; ^byśm y .sybię,: wszysćy.- 

W.-.kra|u zdali ̂  "spra\yę^ jasno ;soblę-- 
uświdaómilf.i.. kiedy We;-wrześniu pot
rą? .pierwszy stanąr.łójjy.wątel prży 
Okienku kasy Tp^tyty^ji -fiuapsó-wej,- 
pębu(J^pny ‘"ąmbjcją .1 ucżifelętP'. pa- 
frjotycznem — to . vytędyi-*-p»nówał: 
taki naśtrbj.. ogólny,p; iż -̂ po|o|6nie; 
podpisu na ^rfcu^zU j u 6śItrypey^ńerfi. 
było" wiewa ̂ rz*n ą:. p o fez eb j£vsi4p&p ife- 
stóWania-.. •śbtildarń^ęi- '‘^pdtóćzdej"; 
i ^UzęwhętrznięnTa "^iorówaj^^wolp-: 
harodu..-;.' ; ,-X\ z,;f*vr ' ’ *./ ‘ J"

;. ;'Ale "dopiejb"kążdą"; ną&t^pna;wpłąi;
■ cpna rata mówi o/poczueiii óbówią^

zku, jest* ;l^ÓDkteijy'm:- dosyp dem;' 
i sprayjdzamem': • 1*gŁę"b„<̂ k.iegó
nórtu wspó.lnej" o^ęwiśdzialnbśći za 
losy i . dobro1 P ak tu ją ,: jjaki .prżiepły-' 
wa nasze, spółęczfińśtwo, -a każdy o- ; 
byw.atęl ma 'możność indywidualnie •

: wykazać. • ‘a .. ; '
: • I dopiero ostatnia rata. Pożyczki
", Narodowej, wpłaconli'przez subśkry- 
• bentń stanowi dokumenty stwierdza-

- t!i

lan|e ko mi^ji'r śSby.
stvvLerdzóą^i ż ó s ł i^ . '^ v 24ż^ ^ p fee j 
kroczenia, ■;żpbQ?fv.£ąi,an T>.rx?z.bfOjęnió'- 

"..wych,’ lub • ;"je‘ś 1 i; 'bohięc^nę^ri'" byłoby, 
wysłanie komisji inwestygatyjnej'

G 'e li^ w a ,$ y iT2.i.". Komltetl"k , 
ferępcji- ‘ RężbfpjęśioWBj - dla. śp^św 
kontroli kon.tymUóvy,ł| obegdaj śwę 
pHće; ‘';W. d^-śkugji Sabrał glos : tal 
in." delegat Polski", ;J>.‘ Komafnicki,1 
który, przypomniał, żę delegacja pol
ska zawsze domagała się najściślej
szej i najszczerszej kontroli wykona
nia zobowiązań rozbrojeniowych. 
Koniecznem jest przyjęcie systemu, 
który mógłby być stosowany w spo
sób praktyczny, przyezem musZą być 

: wzięte pod uwagę różnice w *istro-

. DeTegaj. r.ółśki wśkazśł"_ brz^terp 
:ńa •kodieEzndśó,. ustakńia j^t^edury

"dlabłbądanda 'takiejf przekroczeń. ",
dźiałaWa ̂ omiśjk ipWes-.. i ' ' :r. : 
instruk-ćj^W j#kię ko- V 
vvyposażyqesteraz: mo^.. 

iżtiwuiśe sż^kfego^wifepdż^jiażprzoz- 
lij|:'#p.e ,yy dą’tS'a fn e g o ,4ti ą r uś ze rtkon-
węiićji," Hśtyła—przedmiotem ..dłuższej :.
dyskuś^f;" * która Będzie kontynuo- ' ! 
wana. |

„Pochód głodowy" bezrobotnych  
■ u bram Pąryża

Pa r y ż ,  4. 12. W sobotę, w-go
dzinach porannych czoło „pochodu 
głodowego"- na Paryż znajdawalo 
się już w odległości, kilkuriastu;..ki.lo-. 
metrów od stolicy,.*W ju-ż onbgdaj 
wieczorery mniejsze grudki zajęły 
kwatery na najdalej VWy su pięty ć-H--na 
połnoc pfzednrieściaf-b-. •• •

W „marszij głodowym,5"̂  źoegani-^ 
•zowauyrtk prznz be^robj^iyęh ^órńi-. 
■ków..d Włókniarzy ^północnych • ok-rę- 
-gów-i p rz-ajny Slow yfd1,' * htferzb-^ud^ał 
*:k.ilkahaś(Ą  ̂ tysięcy»"mężc.żyzn* *koljw*t 
•i dzieci,,r^śród k^Ó^cbjpaijuje njg- 

jżjwyper pbdńiee’ony nas^-ój.- ,WL p^-i 
dhodzie ' " ń i e s i o p ę n s p a r e t i t B z . ,  

dpapiśatnj.:. -wŻądamy' pracy,,../ chlejra _ 
pożywiającej pa^atyęb m i a s.j$wg. ̂ rd - t i  ubeźpi^zęń sj)^:czrwyh“ *

Francuskie władze bezpieczeństwa 
;"-p o wzięły ‘niezwykle ostre ś.rodkidla 
; zapobieżenia ewentualnym rozruchom 
i ekscesom ze strony, uczestników 
marszu. W północnych dżtelnicaeh 
Paryża wzmocniono oddziały poli
cyjne, które otrzymały nakaz" tr.ie- 
dopuslćzenia uczestników pochodu 
do źródniieścią.

fi-
_F_Ę^Eąkui^Siktięztów p ^ d is t i : . 

brzeskiego^; u -zas^dzonych
‘"iskazanyęją. K ós z ty. fie ciięgaj^ą^my > 
I jo koło .^LooO ,.zł. .iKos.z.tyf zabęz.pió*''4

v; t O ki fu je si^; jednak"‘"ze p^ta po- 
śłęm jVyitoseft,y właścicielem 30 mór- ;i" 
gowfe^j gospodarstwa Włżrzcho- - 

.sławidach i dflPutkiem, >właś^icielem 
r^ośpbdarstw3 ,".vv .- Cho^żhi, -^śkażaini .:•?
. 'przeważnie nisrfńąją żadtięgo ńiajątku.
.? , .^ 1 ’mieszkapiu ;p. ^tfbókr'zajęto - - 
.rzeczy,'zo doMórych żona splteanegp 

w i eid i ij ż e ‘ s tąji (yvyj-ą o B ę'je j własność. ■ 
IW- raieszkaniibp. "Bariiokie^p, który ,, 
^zśhj-ftpjw ł̂ pok6 |  w‘ jioteitr sejfhoWym, .• 
-konb>rrrik nie- mógł n ię iżąjąćgdyż * 
okaz'ałó^się,,;!"ż^ żĄafdiij^ce się .tara ’ •' 
rzę«-ay ..stanowią w£asrio$ó,- sęjifitiZ1.-."" ' •

: •-*5£aie$n ie sżS ze  + z e c 7.v< w  m l* ś z k a -

>•
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; i ó r i ą d j i i r ^ b e d ą i ^
Ą: y; dP:-.Qdyn.i
y 1' -i- ■ r 1 łbóWA/iWciii îa p j p r t u  f  ^  ub * \- ■ -■ :•'! ■ y. ’ ; . >- V: •; ■."» i- • W 7  a  r  c k f l ' « ,  a !  Vi 1 0  I a J ? !  e i »  H n . v  ł « 0 7 m ' ' i  ' n  t ł  71 a  J 3 :. r t ”.  • P r ^ 7 A ; r !  f t i i f#»rrv

c i ó g ó .- ^ a p u  ;w -;>ózhtid-ow !«?=- potjEu. f ż  
.  v j f e d u p b z | 6 ń &  ^ Ł b ś j t a i j ą ^ e f ż  p ;o = ś v ^ i ę - j  

c ó n f : r ń-dtwy* r tto y sk ł d w e t a e c - ^ a r t q ^ : 
w y /śn  z y ń  t  f  a n  ży to  w y , śfce fą  i f o l n o ^
cłuw* ra" ''se  -v -— 21 -—

1 pi-i
dąrstwą. Kraj.owi^o t|bre*cp, •pr^zęs-ó 
Ligi* „Mói^tiej ś ̂ )loj^alne§i p'.,‘4gen%*- 
Otljcż fp^eśzer p*; s^eregyńvyź^zycfe 
urzęduików z resp-$tó ̂ vgbs poda r ęz-y ch

W • T p »  n n - i ó t ż - " d i " r ł  V rn i  9« ł i ł * 7 p 7 \ r , a r a

R ozłam  wó łódzkiej
Ł ó d ź y  4. IZ  W strónitjćtwtę 

Ch. D-. w. Lodzi od ' dłuższegbfjuż 
czasu zaznaczyły się:-fermenty na tłe

hdteÓuyęnr - i mąplę1 u Stosu ńjćo wąpi a."si^
■ do rz ^ u .,;  VV . łonie'Gh-L/D. $ $ tiaro-.
■ rżyłą'śię dość sjha grupa opozy^yjn^

jV i^ j l  p |> ecn  ̂ d ^ k t y k ę T  r ą tc p n ^ W w a  * 
J d lż e F w łc - .z  t a k t y k ą  o p ó zy Ć -y jn ą ."  ; :J •

' ; f^pptęwaź f^rnifenty le groziły jpz-:j, '; 
fą, a.v>jyłąd^c sfrÓĄpjctyfra zwołały y 
ha^zjteiLmiedzfe.j^y zjazd wojewódzki,..:.
1 na.detóęyjn żajprâ ę- rriiąly-:-:dpćydu}ące y-:
'* uchwały-, N a -^ z d  pr|yB.ył ró^pież'- 
seót -KÓldanty, .Mory .jednak spóźnił c ;

. .u d z ia łu  ;Vk~  obi.ą.dącł}. j u ż :  n ie  _ '  “  
w z | f .  ’!" y-Z j  -5 * 7 2J -

^ 0 b ^ d y  ‘:zf^ż?tu rnriąły-j: p rzgb ieg :'!  .■; 
j d ^ n a t y p z n y !  y ó ty c t ię z a ś o w i  p r z y - ;  
W^dy^JCh. r D j: ’ u t r a ć i l i  - h ą łk o w ity ... >
W p ły w  w  ło n ie  w ła s n e g o  S tro n n ic tw a . --1'  
- O p o ź y y a  w . c z a ś te .o b fa d --W z ię ła  P a ł - . 
d c $ w id e  g ó r ^ . c o  %pow^;dovy&ło b u rz li- . ' ;  
-wS'ZŚj^Ćia. V  • " *  '•? I";

• "Lź, 1 . • ■ ••
.0  .Doszło (łe og#nejjbfjatyki, w wy-; 

nri^ł której; kilkśjbsótfrzp&tąło zpotuf - . 
f)B^any ch. - A wąjitu rąj..przybrałą ta- vr 

rpżmiaęy, żę lokal, w którym 
'chi.bywały . śię ouradjć, został całico- 
v̂ ioię" łdemólowłny. - *" Ł , 1
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W e w ła sn y c h  sid łach
Zdenerwowani „zwycięzcy z obozu naród.

Wągrowiecki organ „obrońców 
samorządu" aż trzęsie się od różnych 
ploteczek powyborczych. Wygląda 
tak, jak gdyby teraz dopiero rozpę
dził się na dobre w swym zapale a- 
gitacyjnym, a że wybory już minęły 
więc z braku innego materiału, prze
żuwa to, co było i czego nie było 
z iście endeckim uporem.

Rozumiemy dobrze, że trudno 
jest „obrońcom" dawnego bałaganu 
samorządowego strawić zwycięstwo 
Narodowego Bloku Gospodarczego, 
trudno pogodzić się z faktem, że w 
większości miast poznańskich i po
morskich nie będzie już rządziła nie
podzielnie zjednoczona opozycja, że 
skończy się nareszcie familijna go
spodarka w radach miejskich, przy 
której tak wygodnie piekło się swoją 
pieczeń. Przynajmniej więc nazew- 
nątrz trzeba nadrabiać miną, trzeba 
wmawiać w ogół, że zwycięstwo Nar. 
Bloku Gosp. nie jest pełne, boć 
przecie w Wągrowcu jest wynik 8:8, 
a w Poznaniu „narodowcy" mają 
większość. I gdzie jeszcze? — Acha, 
w Swieciu też mają o jednego rad
nego więcej, tego co to tak pięknie 
bronić potrafi polskości Pomorza za 
pośrednictwem konsulatu niemiec
kiego...

Ale zbyt mało jest takich „atu
tów", któremi od biedy można wo
jować. Wynajduje się więc inne 
i robi się wielki krzyk dokoła róż
nych toruńskich aresztowań, a pa
nów siedzących w „okrąglaku" już 
zgóry pasuje się na „narodowych 
bohaterów".

Ciekawe jest jednak, że zamilcza 
się przytem zupełnie fakty, które w 
imię prostej uczciwości przynajmniej 
należałoby z temi aresztowaniami 
połączyć.

Nie pisaliśmy o tem dotychczas, 
bo uważamy, że nie naszą jest rze
czą, a powołanych do tego władz 
rozświetlić ciemne zaułki „działal

ności" partyjnej. I dziś nie mamy 
bynajmniej zamiaru uprzedzać wy
niku śledztwa, które niezawodnie da 
obfity materjał o bardzo wątpliwej 
dla „obrońców samorządu" wartości 
propagandowej. Pewne fakty jed
nak należy stwiardzić, aby toruńskie 
„baranki" z pod znaku dawnego 
OWP pożywiły się trochę lepiej.

A słówkiem nie wspomina się o 
zgromadzonej i ściągniętej częściowo 
bojówce „młodo.-narodowej" aż z 
Chełmży, którą do sali „Dworu Ar
tusa" na wiec „narodowy" zniosła 
zawczasu cały arsenał cegieł, odwa
żników, . kamieni, lasek itp. Czy 
przedmioty te miały służyć dla 
wywołania entuzjazmu słuchaczy 
podczas wiecu, wydaje się rzeczą 
bardzo wątpliwą.

Były rewizje, były aresztowania. 
Aresztowania zatwierdził sędzia śled
czy. Cóż to? — tak z niczego, za 
„narodowe" jedynie przekonania? 
A poco to tacy panowie Rychlewscy 
i inni nosili ze sobą kastety i noże 
sprężynowe? A rewolwery przyno
szone na wiec, albo przechowywane 
w domu bez zezwolenia — to niby 
niewinna zabawka, o której mówić 
nie warto ?

Były i inne jeszcze rzeczy, — 
rzeczy gorsze o których będziemy 
mogli napisać szeroko w swoim 
czasie. Było lżenie najwyższych 
dostojników państwowych, było po
gwałcenie śtrzeżonej kodeksem kar
nym tajemnicy śledztwa, były ma
chinacje o charakterze roboty roz
kładowej. O wsz.ystkiem tem do
wie się opinja publiczna wcześniej, 
czy później i nic na to nie pomogą 
zdenerwowany taniec i melodrama- 
tyczne gesty pp. „obrońców".

A partyjno-polityczną sieczkę 
wyborczą przeżuwać można jeszcze 
przez kilka tygodni, zwłaszcza jeżeli 
żołądek nie trawi.

Awantura w parlamencie praskim
P r a g a ,  4. 12. W parlamencie 

dwóch posłów niemiecko - narodo
wych Kalina i Schollich wywołali 
incydent. Wygłosili mianowicie pro
wokacyjne mowy pod adresem de
mokratów, żydów i emigrantów nie
mieckich. Przemówienie Schollicha 
spotkało się z gwałtowną krytyką

jednego z niemieckich posłów socja
listycznych. Wywiązała się utarczka 
słowna, posłowie socjalistyczni usi
łowali czynnie znieważyć Schollicha 
i Kalinę. Awanturze położyła kres 
interwencja posłów innych ugrupo
wań.

N iep raw d ziw e p og ło sk i
Wobec ukazania się w kilku 

dziennikach notatek o rzekomym za
miarze odroczenia reformy o uposa
żeniach urzędniczych, agencja „Iskra" 
została upoważniona do stwierdze
nia, że wszelkie pogłoski na ten te

mat nie są zgodne z rzeczywistością. 
Ustawa uposażeniowa wejdzie w ży
cie z dn. 1 lutego 1934 r. i do tego 
dnia opracowane będą wszystkie 
rozporządzenia z tą sprawą zwią
zane.

Program  p rac kom isji
budżetowej

W bieżącym tygodniu wznowiona 
zostanie sesja zwyczajna Sejmu i Se
natu, odroczona przed miesiącem 
zarządzeniem Prezydenta Rzplitej na 
dni 30.

Dn. 1 t-go bm. rozpoczną się pra
ce sejmowej komisji budżetowej 
nad preliminarzem budżetowym na 
rok 1934-35. Wedle przewidywane
go programu komisja pracować bę
dzie bez przerwy do ferji świątecz
nych i rozpatrzy w tym czasie na
stępujące działy budżetu:

Dn. ll-go bm. — budżety Pre

zydenta Rzplitej, Najwyższej Izby 
Kontroli, Sejmu i Senatu ;

dn. 12-go bm. — budżety Prezy- 
djum Rady Ministrów i Funduszu 
Pracy;

dn. 13-go bm. — budżet Min. O- 
ściaty;

dn. 14-go bm. — budżety Min. 
Opieki Społecznej i przedsiębiorstw 
państwowych;

dn. 15-go bm. — budżety Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych i Fun
duszu Reformy Rolnej.

Echa zajść we Lwowie przed
sądem

L wó w,  4. 12. Sąd apelacyjny 
po trzydniowej rozprawie wydał wy
rok w sprawie studenta Zygmunta 
Zamorskiego, obwinionego o rzucę 
nie petardy w czasie zeszłorocznych 
zajść listopadowych oraz za fałszy
we zeznania.

Trybunał zmienił wyrok pierwszej

instancji, skazując Zamorskiego za 
rzucenie petardy na 8 mieś. więzie
nia, z zawieszeniem kary na 2 lata, 
uwalniając go od zarzutu fałszywych 
zeznań.

Współoskarżonych: Matulę, Chra- 
pustę i Krewulę sąd uwolnił od winy 
i kary.

Skazanie k s ię d z a -k a te c h e ty
R z e s z ó w ,  4. 12. Sąd grodzki 

rozpatrywał sprawę katechety szkol
nego w Przybyszowie, ks. Antoniego 
Ziobry, oskarżonego o występek z 
art. 127 K. IC.

Ks. Ziobia w dn. 2 marca r. b.

znieważył wojsko polskie.
Sąd uznał winę oskarżonego za 

udowodnioną i skazał go na mocy 
art. 127 K. K. na grzywnę w wyso
kości 30 zł oraz na zapłacenie kosz
tów i opłat sądowych.

N a zw isk a  a r e sz to w a n y c h
w Grudziądzu

W związku z podanemi przez 
nas informacjami w sprawie zajść 
w dn. 24-tym listopada na jednym 
z wieców przedwyborczych w Gru
dziądzu, dowiadujemy się, że nazwi
ska 10 aresztowanych osobników 
i osadzonych w więzieniu śledczem 
są następujące: Tadeusz Tadźak, 
Roman Kowalski, Juljan Plutowski,

Stanisław Kosmowski, Eug. Kosmo
wski, Juljusz Szyński, Stanisław Po
korski, Ignacy Słupski, Jan Sosiak 
i Maksymiljan Kutnik.

Jak donosiliśmy, aresztowanym 
wytoczone zostały sprawy karne za 
czynny udział w bójce i zadanie ran 
poszkodowanym.

4-

N o w y  start d o  stra to sfery
Ry g a ,  4. 12. Z Moskwy do

noszą, że w dniu 10 grudnia balon 
sowiecki „Osoawiochim" podejmie

nowy lot do stratosfery. Start na
stąpi bądź z lotniska leningradzkiego, 
bądź z miejscowości Sławiańsk.

Pierwszy pomnik Marsz. Piłsud
skiego wzniesiony przez dzieci

W a r s z a w a, 4. 12. Na terenie 
kolonij letnich Rady szkolnej w Mał
kini odbyło się odsłonięcie pomnika 
Marszałka Piłsudskiego. Jest to 
pierwszy pomnik, wzniesiony przez 
dzieci. Odłonięcia pomnika dokonał 
prezes Rady szkolnej. YV uroczy
stości wzięło udział około 1000 
dzieci.

Zasiłki z Funduszu Bezrobocia 
w grudniu

W a r s z a w a ,  4. 12. Zarząd
główny Funduszu Bezrobocia uchwa
lił przeznaczyć w grudniu br. sumę 
1.702.200 zł. na zasiłki dla bezrobot
nych. Władze Funduszu Bezrobo
cia obliczają, iż w grudniu korzystać 
będzie z zasiłków około 35.000 bez
robotnych.

M. Mathey 40

T lJ ą ż p o m ię d z y  /c w ia fa m i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Ludwik Clermont słuchał go z po
nurym spokojem, kilka sekund przeszło, 
zanim ustała walka sprzecznych uczuć 
w jego piersi. Nareszcie jednak, jakby 
otrząsając się z niemiłego mu uczucia, 
wyrzekł z dawnym wyrazem hardości 
i gniewu:

— Żądasz szaleństwa odemnie i nie
możliwości. Ofiarowałem ci pokój, od
trąciłeś go; skutki tego odbiją się na 
tobie. Powtarzam ci raz jeszcze, strzeż 
się wchodzić mi w drogę.

Z temi słowy znikł" w zakręcie ko
rytarza.

XX.
Oświadczyny

Ostatnie wyrazy Clermonta, zgasiły 
ostatnią iskrę nadziei w sercu Gastona, 
wiedział teraz, że straszne przeznaczenie 
spełnić się musi, że trzeba mu własną 
ręką zdruzgotać swoje i Anny szczęście. 
Całą siłą ducha i woli, zmuszając do 
miiczznia podszepty kusiciela, łudzącego 
go jeszcze możliwością wyjścia z tego 
dylemnatu, zapukał do drzwi gabinetu, 
w którym posłyszał kroki księcia, a nie

odbierając odpowiedzi wszedł bez we
zwania.

Książę zdawał się być zatopionym 
w ponurych myślach, bo ze spuszczoną, 
głową, z zmarszczonemi brwiami, prze
chadzał się po komnacie.

Spostrzegłszy młodego człowieka, 
drgnął widocznie, a z oczu strzeliła mu 
błyskawica groźnego gniewu; lecz w 
tejże chwili poznał go, rysy twarzy 
przybrały uprzejmy wyraz i wyszedł na
przeciw Gastona z przyjaźnie wyciągniętą 
prawicą.

— A, to pan, panie Lapierrel Wy
bacz, że nie poznałem cię odrazu, mimo, 
że byłem uprzedzony o pańskiem przy
byciu, jestem tak roztargniony — wy
rzekł, usprawiedliwiając się z uśmie
chem.

— Otrzymałem list, któryś książę 
raczył do mnie napisać — rzekł Ga- 
ston — i byłbym z pewnością pospie
szył na tak łaskawe zaproszenie, gdy
by...

— Nie tłumacz się pan, proszę... 
przybyłeś, a to rzecz główna — przer
wał mu książę. — Mam z panem do

•pomówienia o rzeczach wielkiej wagi; 
nie, nie, nie potrzebujesz pan się oba
wiać, panie Lapierre... Spowiedziewam 
się, że będą dla pana przyjemne.

Gaston cierpiał już teraz okropnie. 
Serdeczny, otwarty i uprzejmy sposób, 
w jaki książę rozpoczynał sprawę, sta
wiał mu cel najgorętszych jego życzeń 
tak blisko, iż potrzebował tylko rękę 
wyciągnąć, aby go pochwycić,, a tymcza
sem los przeciwny, ubezwładniał mu 
właśnie tę rękę. Zanim miał czas ob
jaśnić księcia co do rozpaczliwego stanu 
swej duszy, mówił tenże dalej:

— Nie zaprzeczysz mi zapewne, mój 
młody przyjacielu, jeśli powiem, iż przyj
mowano cię zawsze w mym aomu z u- 
przejmością?

— O książę panie! — gorąco zawo
łał Gaston — czyż kiedykolwiek śmiał
bym spodziewać się więcej dobroci nad 
tę z jaką przyjmowano mnie, biednego 
muzyka, bez stanowiska i imienia, w 
domu waszym, książę!

— Jesteś zanadto skromny, kochany 
panie. W twoim talencie muzycznym 
posiadasz już skarb, którego niejeden 
pozazdrości ci w świecie. Wszyscy 
wróżą ci świetną przyszłość. Co do mnie, 
to przedewszystkiem charakter twój 
i przymioty serca twego młodzieńcze, 
wzbudzają we mnie zaufanie. Dowia
dywałem się o panu, wiem, że jesteś 
najlepszem synem doskonałej matki;

wiem, że masz stały charakter i szla
chetne dążenia, jednem słowem byłbym 
szczęśliwym, gdybym podobnego tobie 
posiadał syna.

— Książę panie... — przerwał mu 
zmieszany Gaston. — Nie zasługuję na 
takie pochwały.

— Pozwolisz mój młody panie, iż 
innego jestem pod tym względem zda
nia — odparł książę z przyjemnym u- 
śmiechem. — Posiadasz naturalnie i błę
dy, jako to : niezmierną dumę, albo jeśli 
wolisz, ambicję do najwyższego posu
niętą stopnia, Ale błąd ten nie szkodzi 
w moich oczach, rozumiem i pojmuję 
cię zupełnie i dlatego też zrobiłem 
pierwsze kroki, zapraszając pana do 
siebie i chcąc mu tutaj przedłożyć py
tanie. Wiem, że kochasz pannę de 
Kandos ?

Pomimo, że Gaston oddawna przy
gotowanym być powinien na taki zwrot 
rozmowy, otwartość i stanowczość na
padu zmieszała go tak, iż na razie nie 
odpowiedział.

— Lub... może się myślę w przy
puszczeniu? — zapytał książę po se
kundzie daremnego wyczekiwania.

— Nie, książę panie, przypuszczenie 
twoje jest słuszne — odrzekł Gaston 
powoli i cicho — i dlatego też po raz 
ostatni jestem w tym domu.

— Dlaczego?
(Ciąg dalszy nastąpi)



WTOREK, DNIA, 5 GRUDNIA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 5 grudnia. Rabby, Niceta b. w. 
W schód słońca g. 7,?5. Zachód g. 15,28 
W schód księżyca g 18,27. Zachód g 10,54 
Środa, 6 grudnia. Mikołaja b. w.
W schód słońca g. 7,27. Zachód g. 15,27 
W schód księżyca g. 19,40 Zachód g. 11,17

W ągrow iec
Jarmark na konie i bydło w na- 

szem mieście odbędzie się w czwar
tek, dnia 7 grudnia br.

Dancing - Bridge. Koło Przyja
ciół Związku Strzeleckiego urządzi
ło w ub. sobotę w Sali Nowej Strzel
nicy ostatni w tym roku tradycyj
ny „Dancing - Bridge". Frekwencja 
mała, lecz zato obecni bawili się w 
miłym i harmonijnym nastroju.

Z ruchu Związku Strzeleckiego.
W sobotę, dnia 2 bm. odbyło się w 
świetlicy zebranie miejsc. Oddziału 
Zw. Strzeleckiego. Zagaił je prezes 
ob. Preuschoff, kom. sądowy. Od
czytany protokół przez sekretarza 
ob. jarczaka, przyjęto bez zmian. 
Bardzo aktualny i starannie opraco
wany referat na temat „Współpraca 
społeczeństwa około wychowania 
młodzieży", wygłosił naucz. ob. Sta
chowiak. W wolnych głosach ob. 
prezes podał do wiadomości, że w 
połowie stycznia odbędzie się rocz
ne walne zebranie, oraz że Oddział 
urządzi wspólnie z Kołem Przyjaciół 
Z. S. w pierwsze święto gwiazdkę 
dla swych członków. Komendant 
ob. Suchocki wręczył kilku człon
kom legitymacje Odznaki Strzelec
kiej i POS., oraz referował sprawę 
zakupienia przez Oddział płaszczy, 
(sztuka 15 zł.). Na kandydata zgło
sił się ob. Malczewski Bogusław. 
Dalej przemawiali ob. ob.: Kaniew
ski, Wrombel i Pawlak. Życzeniem 
„Zdrowych i wesołych świąt" oraz 
„Dosiego Roku" i odśpiewaniem 
„Pierwszej Brygady", zakończył ob. 
prezes zebranie.

Ogłoszenie! Wzorem lat ubie
głych Państwowa Szkoła Higjeny z 
inicjatywy Ministerstwa Opieki Spo
łecznej organizuje w dniu 8—13 
stycznia 1934 r. VIII kurs p. t. „Al
koholizm i jego zwalczanie".

Program kursu ujmuje zagadnie
nia z punktu widzenia społeczno-le- 
karskiego, oraz wskazuje systemy 
zwalczania tej klęski. Wykłady od
bywać się będą codziennie w godz. 
9—13 i 16—19 w gmachu Państwo
wej Szkoły Higjeny, Chocimska 24 
— kurs jest bezpłatny — wpisowe 
wynosi 5 zł.

Dla pewnej ilości słuchaczy Mi
nisterstwo przewidziało stypendja w 
wysokości 40 zł. Państwowa Szko
ła Higjeny rezerwuje miejsca w swej 
bursie za opłatą 4 zł. dziennie 
(mieszkanie i utrzymanie).

Podania o przyjęcie na kurs oraz
0 przyznanie stypendjów kierować 
należy do Państwowej Szkoły Hi
gjeny, Warszawa Chocimska 24 do 
dnia 29. XII. 33 włącznie.

Do podania, zawierającego do
kładny adres kandydata należy do
łączyć krótki życiorys, zawierający 
dane o dotychczasowej działalności, 
zwłaszcza społecznej i zaświadczenie 
instytucji lub organizacji, delegują
cej kandydata.

O przyjęciu na kurs i ewentual- 
nem przyznaniu stypendjum kandy
daci zostaną zawiadomieni przed dn. 
5 stycznia 1934 r.

Ewentualne zgłoszenia na powyż
szy kurs należy zgłosić do tut. Sta
rostwa (Lekarz Powiatowy) w ter
minie do dnia 10 grudnia 1933 r.

Wągrowiec, dn. 28 listopada br. 
Z A R Z Ą D  M I E J  S KI  

(—) Kuchczyński.
Przeniesienie Sekretarjatu WTKR. 

Zawiadamia się wszystkich członków 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek 
Rolniczych, iż Sekretarjat tejże in
stytucji został przeniesiony z ulicy 
Poznańskiej 1 na ulicę Bydgoską 24. 
Funkcje sekretarza objął z dniem
1 grudnia br. p. Mieczysław Mazurek.

Prezes pow. WTKR Bartsch.

Od progu śmierci — na wolność
Ogrodowski n iew inny! Notoryczny bandyta Łabędziewicz mordercą!

W przededniu nowego sądu doraźnego
Jak piorun z jasnego nieba spadła 

w piątek na Poznań wiadomość o 
definitywnem rozwiązaniu dręczącej 
zagadki podwójnego mordu, którego 
ofiarą padło życie ś. p. Marji Ogro- 
dowskiej i jej 7-letniego synka, ś. p. 
Stasia. Tragiczny splot wydarzeń 
i okoliczności skierował podejrzenie 
i popełnienie morderstwa przeciw 
Stanisławowi Ogrodowskiemu. Do
mniemany morderca został osadzony 
w areszcie, gdzie — mimo to, że wy
kazywał swoje alibi — przesiedział 
w 'śledztwie bez mała 3 miesiące. 
Największą lukę w dowodzeniach 
Ogrodowskiego była niemożliwość 
wykazania, co krytycznej nocy po
rabiał w momencie dokonania zbro
dni. Jednak śledztwo policyjne nie 
ograniczyło się tylko do osoby Ogro
dowskiego, bowiem już od samego 
początku nasuwały się uzasadnione 
podejrzenia, że w zbrodnię przy ul. 
Fabrycznej 30 wmieszany jest ktoś 
trzeci.

Przypuszczenie to okazało się 
trafne. W toku dochodzeń" udało się 
policji ustalić szereg ciekawych szcze
gółów, z których najważniejszym był 
fakt, że dobrym znajomym ś. p. O- 
grodcwskiej był niej. Kazimierz Ła- 
będziewicz, osobnik o kryminalnej 
przeszłości. Łabędziewicz po wykry
ciu morderstwa przepadł. Wszczęto 
za nim poszukiwania, które przed 
kilku dniami zostały uwieńczone po
wodzeniem. Śledztwo potoczyło się 
teraz raźnie naprzód, zwłaszcza, że 
znaleźli się świadkowie, którzy kry
tycznego dnia widzieli Stasia na ul. 
Jakóba Wujka w chwili, gdy wracał 
ze szkoły do domu.

Dużo światła na sprawę zbrodni 
rzuciła również ekspertyza sądowo -

lekarska. Jak się bowiem okazało, 
włosy, znalezione w kurczowo zaci
śniętej dłoni Ogrodowskiej, nie na
leżały do Ogrodowskiego, lecz do 
innego osobnika. Ustalono jeszcze 
dużo innych szczegółów, które wska
zywały na Łabędziewicza, jako przy
puszczalnego sprawcę zbrodni.

Przypuszczenie to było trafne. 
Łabędziewicz z początku wypierał 
się winy, później jednak pod wpły
wem szeregu dowodów stracił pew
ność siebie i przyznał się do popeł
nienia zbrodni.

Jak już zaznaczyliśmy, Łabędzie
wicz był dobrym znajomym śp. O- 
grodowskie.j. Zbiegiem czasu sto
sunki między nimi jednak się roz
luźniły i Łabędziewicz zaczął bywać 
gdzieindziej. Znalazł sobie kochankę, 
która potrzebowała dużo pieniędzy. 
Chęć zadośćuczynienia kaprysom ko
biety popchnęła Łabędziewicza do 
zbrodni.

Postanowił zdobyć pieniądze u 
Ogrodowskich.

Upewniwszy się, że Ogrodowski 
jest poza domem, wtargnął Łabę
dziewicz do mieszkania, udusił O- 
grodowską, a gdy już nieszczęśliwa wy
zionęła ducha, uderzył ją kilka razy 
siekierą po głowie. Zbrodniarz wie
dział, że wkrótce miał powrócić ze 
szkoły syn Ogrodowskiej, który w 
takim razie pierwszy odkryłby zbro
dnię. Ponieważ jednak szybkie od
krycie morderstwa mogłoby policję 
naprowadzić na właściwy ślad, więc 
Łabędziewicz postanowił chłopca u- 
sunąć. Zbrodniarz spotkał Stasia na 
ulicy i jako dobry znajomy matki, 
zabrał go na przechadzkę do Golę- 
cina. Z „przechadzki" Staś Ogro
dowski już więcej nie powrócił.

Obrady Zw. Inwalidów Wojennych 
R. P. Koła W ągrowiec

Niedzielne zebanie Zrw\ Inwalidów 
Wojennych Koła Wągrowiec wydało 
owoc troski o swą dolę. Upłynęło 
ono pod hasłem przeciwstawienia 
się zarządzeniu Wydz. Wykonaw
czego w sprawie obcięcia i całko
witego zniesienia rent oraz uchwa
lenia budżetu w ramach Kół.

O godz. 13-tej w obecności około 
100 osób zagajenia dokonał prezes 
p. Pakuła, który na wstępie powitał 
przedstawicieli kół pozamiejscowych, 
przedst. naszego wydawnictwa oraz 
wszystkich członków.

Załatwienie wstępnych formalności 
poprzedziło najważniejszy punkt ze
brania jakim było powzięcie jakiej
kolwiek uchwały zapobiegawczej w 
sprawie obcięcia i całkowitego znie
sienia rent na mocy zarządzenia przez 
władze wyższe dekretem oszczędno
ściowym.

Ponieważ w dniu 17 grudnia br. 
odbędzie się w Poznaniu zjazd dele
gatów wszystkich Kół, aby tam 
wspólnie jako całość Zw. Inw. Woj. 
przeciwstawić się temu przykremu 
dla Zw. Inwalidów zarządzeniu, wy
brano na zjazd ten pp. Jezierskiego 
i Magdę jako przedstawicieli tut. 
Pow. Koła Zw. Inwalidów Wojennych 
by oni tam w imieniu tut. Koła za

jęli odpowiednie obronne stanowisko 
na jakim stanęło całe Pow. Koło w 
dniu 3 grudnia br., a które myśl 
swą wyraziło w odpowiednio zreda
gowanej uchwale, która ma na tym 
zjeździe służyć jako fakt sprzeciwu 
tych ostatnich zarządzeń Wydziału 
Wykonawczego Związku Inwalidów 
Wojennych.

Nad tą najważniejszą sprawą wy
wiązała się obszerna dyskusja w 
której zabierali głos pp. Jezierski, 
Niespodziany, Magda, Biskup i inni. 
Wszyscy ci w ostry sposób kryty
kowali nielegalną pracę zarządu wy
konawczego, tłomacząc, że zarząd 
ten nie pracuje na rękę zarządom 
poszczególnych kół i grup, że nie
które zarządzenia zarządu tego są 
wprost nie do wykonania, co zagra
ża tylko rozbiciem całej tej wielkiej 
organizacji.

Podano do wiadomości, że węgiel 
zniżkowy już nadszedł. Wobec oszu
kańczej machinacji dostawcy węgla, 
postanowiono w tej sprawie wycią
gnąć odpowiednie konsekwencje, a 
w przyszłości węgiel zamawiać od 
innej firmy sumienniejszej.

W wolnych głosach omawiano 
sprawy wewnętrzno - organizacyjne, 
poczem prezes solwował zebranie.

W niedzielę, dnia 10 bm. o go
dzinie 12-tej w południe w sali No
wej Strzelnicy odbędzie się zebranie 
Koła Podoficerów Rezerwy.

Z powodu przypadającego w dniu 
14 stycznia „Święta Podoficera", u- 
prasza o przybycie wszystkich Ko
legów Zarząd.

Wągrowiecki Klub Tenisowy w 
Wągrowcu urządza w okresie zimo
wym dla pań kurs gimnastyczny pod 
fachowem kierownictwem p. prof. 
Olszewskiego. W tym celu odbę
dzie się we wtorek, dnia 5 bm. o 
godz. 5-tej popoł. w lokalu p. Ro
szaka zebranie informacyjne na które 
uprzejmie zaprasza Szan. Panie z 
W. K. T. i niestowarzyszone.

Zarząd.

Zebranie powiatowe WTKR. Za
wiadamia się członków WTKR, iż 
w dniu 12. XII. 1933 odbędzie się 
zebranie powiatowe Wielkopolskiego 
To w. Kółek Rolniczych w sali p. 
Rossy o godz. 10-tej rano. Wygła
szane będą referaty w sprawie Banku 
Akceptacyjnego, w sprawie postępo
wania cywilno-spornego i w sprawie 
ubezpieczeń społecznych.

O liczny udział uprasza
Prezes pow. Bartsch.

Ruch towarzystw
Nadzwyczajne walne zebranie K.S. 

„Nlelba“ w Wągrowcu odbędzie się 
w środę, dnia 6 grudnia 1933 r. o 
godz. 8 popołudniu w sali Nowej 
Śtrzelnicy. Na porządku obrad zmia
na statutu stosownie do ustawy o 
stowarzyszeniach. Obecność wszy
stkich konieczna. Zarząd.

Przed kilku dniami — jak wia
domo — znaleziono jego zwłoki w 
sitowiu.

Chłopiec został przez Łabędzie
wicza uduszony i wrzucony do gli
nianki.

Dalsze szczegóły śledztwa są już 
znane.

Łabędziewicz znany w kołach 
przestępczych pod mianem „krwa
wego Kaśka" wzgl. „dusiciela", jest 
przestępcą karanym ośmiokrotnie 
więzieniem za kradzieże, rozbój oraz 
napad rabunkowy. Zbrodniarz liczy 
39 lat, a ostatnio mieszkał w Pozna
niu przy ul. Gen. Umińskiego 14. 
Łabędziewicza osadzono w więzieniu 
przy ul. Młyńskiej. Czeka go sąd 
doraźny.

Ogrodowski opuścił więzienie
W sobotę o godz. 12-tej przed 

południem sędzia śledczy przy sądzie 
okręgowym w Poznaniu udał się do 
więzienia sądowo - karnego, by za
komunikować Ogrodowskiemu wia
domość o ujęciu mordercy jego żony 
śp. Marji i 7-letniego synka, śp. 
Stasia. Jednocześnie sędzia śledczy 
zarządził natychmiastowe zwolnienie 
Ogrodowskiego z więzienia.

O godz. 12-ej minut 30 Ogrodo
wski opuścił więzienie, udając się 
samochodem do mieszkania swojej 
matki.

Ogrodowskiemu towarzyszyli dwaj 
jego koledzy, kolejarze.

Ogrodowski ubrany był w czarny 
płaszcz i czarny kapelusz.

Twarz jego była trupio blada, 
oczy podkrążone — to ślady stra
sznych cierpień i wielotygodniowego 
pobytu w więzieniu.

Adwent
Z niedzielę ub. wchodzimy w o- 

kres Adwentu. Praojcowie nasi do 
świąt Bożego Narodzenia przygoto
wywali się postem przez 40 dni, tj. 
tak długo, jak długo trwa Wielki 
Post. Pospolity dziś u nas wyraz 
Adwent, który oznacza przyjście, w 
tym wypadku oczekiwane Narodzenie 
Pańskie, był dawniej nieznany; na
tomiast czas ten nazywano czter- 
dziestnicą. Zaczynał się Adwent w 
dawnych czasach w dzień po św. 
Marcinie, a więc 16 listopada.

Z Adwentem łączy się specjalne 
nabożeństwo, t. zw. roraty, od wy
razów łacińskich „rorate coeli" — 
czyli „nieba spuśćcie rosę". Są to 
słowa rozpoczynające Mszę św. na 
cześć Bogurodzicy. W Rzymie na 
Mszę tę przybywał specjalnie papież 
i śpiewał z hymnem „Gloria in 
ezcelsis".

W Polsce nabożeństwo adwento
we, czyli roraty odbywało się zawsze 
przed wschodem słońca i to ze spe
cjalną uroczystością. Zwyczaj ten 
pod wpływem Polaków przeniósł się 
nawet na kraje sąsiednie, a więc na 
Węgry północne i Spiż. Do dziś 
dnia pobożna ludność polska, tak jak 
przed wiekami, święci okres oczeki
wania Narodzenia Pańskiego, uczę
szczając tłumnie na poranne Msze 
św. czyli roraty.

W książce o kościele katolickim, 
pisanej w r. 1739, znajdujemy wia
domość, że osobliwie w Polsce pra
wie tylko używają tej ceremonji, 
którą zaczął w Poznaniu Przemysław 
Pobożny, a przyjął w Krakowie Bo
lesław Wstydliwy. Dawny obyczaj 
polegał na tem, że do ołtarza z za
paloną świecą przystępował najpierw 
król,a osadzając swą roratnicę(świecę) 
na największym środkowym lichta
rzu, mówił: „Gotów jestem na sąd 
Boży".

Drugą świecę stawiał biskup ze 
słowami: „Sum paratus ad Adwen- 
tum Domini". Trzecią stawiał sena
tor, czwartą ziemianin, piątą rycerz, 
sżóstą mieszczanin, a siódmą kmieć, 
w siermiędze.

Delegacja profesorów 
sowieckich przybywa do Polski

Wi l n o ,  2. 12. Z Mińska dono
szą, że z Mińska i Moskwy wybiera 
się do Polski delegacja profesorów 
szkół wyższych dla nawiązania bliż
szego kontaktu z uniwersytetami poi- 
skiemi.
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Wolny handel, jako nagrodaII. P o ia n e k  m uzyczny d la  m łod zieży
W piątek 8 bm. odbędzie się II. 

poranek muzyczny dla młodzieży w 
auli Państw. Sera. Naucz.

W programie muzyka klasyczna 
(Haydn, Mozart, Beethoven). Po
czątek o godz. 11,15. Wstęp dla 
młodzieży 10 gr. dla dorosłych 30 gr.

Na powyższy koncert zaprasza 
się również jaknajliczniejsze grono 
P. T . Rodziców, Wychowawców 
i Miłośników muzyki.

Zarząd Koła Muz. im. Chopina.

Mieścisko
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil

ni). Zebranie Związku Zjednoczenia 
Inwalidów Pracy oraz wdów, sierot 
i starców odbędzie się w Mieścisku 
w niedzielę, dnia 10 grudnia br. o 
godz. 12-tej po nabożeństwie w lo
kalu p. Wojciechowskiej, przy Rynku.

Na porządku obrad nader ważne 
i aktualne sprawę, zatem przybycie 
wszystkich członków na to zebranie 
jest pożądane.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Gołańcz
Jarmark ogólny w naszera mieście 

odbędzie się w środę, dnia 6 grudnia.

Runow o
Kradzież zboża. Rolnikowi Schró- 

derowi skradziono ze Spichrza przy 
pomocy drabiny ogniowej przez otwór 
zrobiony w dachu ca 30 ctr. zboża. 
Dochodzenia w toku.

Mo s k wa ,  4. 12. Dekret rządu 
przywraca wolny handel produktami 
wiejskiemi w republikach i okrę
gach, które wykonały plan dostaw 
zbożowych i zebrały fundusz siew-

G d a ń s k ,  4. 12. Jak wiadomo, 
Związek Zakładów Gastronomicz
nych w Gdańsku powziął uchwalę, 
według której członkowie Związku 
pod groźbą wysokiej kary konwen
cjonalnej nie mogą sprowadzać bez 
zezwolenia Zarządu piwa zagranicz-

Marszałek Piłsudski powrócił 
do W arszaw y

W a r s z a w a ,  4. 12. W sobotę 
rano powrócił do Warszawy po kil
kodniowym pobycie w Wilnie p. 
Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
płk. dr. Woyczyńskiego. Na dwo
rzec na powitanie p. Marszałka 
przybyli przedstawiciele rządu z p. 
ministrem Butkiewiczem i przedsta
wicielami wojskowości na czele.

ny. Dekret wymienia m. in. repu
bliki : Tatarską, Krymską, Baszkir- 
ską, oraz okręgi moskiewski i lenin- 
gradzki.

nego do Gdańska. Wielu człon
ków zwróciło się obecnie do Zarzą
du z prośbą o udzielenie pozwoleń 
na wyszynk piwa polskiego. Proś
ba ta została we wszystkich wypad
kach odrzucona.

Mo n t r e a l ,  2. 12. Zmarł tu 
gen. sir. Arthur Currie, który do
wodził wojskami kanadyjskiemi w 
czasie wojny światowej.

Emisja bonów skarbowych 
we Francji

Pa r y ż ,  4. 12. Rząd francuski 
wypuści w dniu 1 grudnia br. 5 proc. 
bony skarbowe na sumę 1.475.000.000

franków. Operacja ta zatwierdzona 
już przez parlament, wystarczy rzą
dowi na pokrycie spłat, przypadają
cych w końcu roku bieżącego.

N otow anie g ie łd y  p łodów  ro ln ia y c b
Poznań, dnia 2. 12.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50—14,75
P s z e n ic a ........................18,25—18,75
Jęczmień browarowy 14,75—15,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,25-13,50 
Jęczmień 675—685 g/1 12,75—13,00
O w ie s ........................ 13,00—13,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75—21,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  30,00—32,00
Otręby żytnie . . . 10,25—10,75
Otręby pszenne . . 9,50—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,50—11,00 
Rzepak zimowy . . 40,00—41,00
G o rczy ca .................... 35,00—37,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu s z k a ....................14,50—15,50
Groch Yiktoria . . . 21,00—24,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00
Koniczyna czerwona 170.00—220,00 
Koniczyna biała . . 80,00—120,00
Koniczyna żółta odtłusz. 90,00 —110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 4,25 — 4,50 
Ziemniaki fabr. kilo 0z000 21
Makuch lniany . . . 19,00—20,00
Makuch rzepakowy . 16,00—16,50
Makuch słonecznikowy 19,00—20,00 
Śrut Soja * . . . . 23,00—23,50 
Mak niebieski . . . 53,00—57,00

P o p ie ra jc ie  FLOTĘ NARODOWA!

G d a ń s k  w a rz y  p iw o

W e w to re k , d n ia  5  bm . 
o s ta tn i te rm in  w p ła c e n ia  

III ra ty  P o ż y c z k i Narodow ej

Zgon generała z wojny 
światowej

e Szanownej Publiczności miasta Wągrowca 
okolicy komunikuję uprzejmie, iż z dniem 

1 grudnia br. otworzyłem w Wągrowcu przy ul. 
Pocztowej nr. 1

mego
interesu rzeźnickiego

Staraniem mojem będzie towarem pierwszej 
jakości i fachową obsługą zjednać sobie pełne 
zaufanie P. T. Odbiorców.

Prosząc o łaskawe poparcie, pozostaję
z poważaniem

Franciszek P iaskow ski

i

W

V
We wtorki i piątki po południu 893

św ieże k a s z a n k i  i  b u łezan e  k is z k i .
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Sprzedaże przymusowe

W środę, dnia 6 grudnia 1933 r. o godzinie 9,30 rano 
będę sprzedawał w Mirkowiczkach w drodze egzekucji 
najwięcej nającemu i za gotówkę

6 świń po 2 ctr., 1 maciorę i 5 prosiąt, 1 knur.
Zbiórka przed sołectwem.

O godzinie 10-tej przed południem w Kozielsku
1 stóg żyta, 1 stóg jęczmienia.

Zbiórka przed sołectwem.
O godzinie 10,30 przed południem w Gruntowicach

V, stodoły żyta, 2 wieprze po 272 ctr., 10 prosiąt. 
Zbiórka przed sołectwem.

O godzinie 12,15 po południu w Damasławku
żyto z 8 mórg i mieszankę z 6 mórg.

Zbiórka przed domem p. B. Steca.
O godzinie 3-ej po południu w Smuszewie

4 świnie bekonowe, 1 maciorę i 8 prosiąt.
Zbiórka przed domem p. St. Szelmeczki.

O godzinie 3,15 po południu w Smuszewie
1 maciorę około l ‘/a ctr., 5 prosiąt i 2 cielaki.

Zbiórka przed domem p. St. Nowaka.
W czwartek, dnia 7. 12. 33 r. o godz. 10-tej rano bę

dę sprzedawał w Wągrowcu w drodze egzekucji najwię
cej dającemu i za gotówkę:

1 rad jo  3 lampkowe z głośnikiem.
Zbiórka w moim biurze przy ul. Kolejowej nr. 48.

397 Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

F O R M U L A R Z E
Zaświadczenie o stosunku rodzinnym, potrzebne 
przy zgłoszeniu się o zasiłek z funduszu bezro
bocia, są do nabycia w Drukarni W. Kubanka 
w Wągrowcu, ul. Kościuszki JN° 5 — Teł. 126.

Ha Gwiazdkę
poleca 400

brukow ce
i pierniki

dobre i tanie
parowa piekarnia

Antoni Drzewiecki
Wągrowiec 

ul. Powstańców 49.

Skład 395
kolonjalny z wyszynkiem i 
salą od 1. I. 34 wydzierżawię 
Zgłoszenia do adm. Głosu.

Fuzję
używaną, kal. 16, okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia do adm. 
Głosu. 39G

Służąca
do wszystkiego może się 
zgłosić zaraz na ul. Klasztorną 
4, I p. 394

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

H@e®®e@ee®®®®®®e®®®®®®e @ •
|  UM P red iiiego  Ż elow ania  i l i w a w y  O buw ia $
® Ry - Ba - Ta }
H  w Wągrowcu, Rynek nr. 8 •

wykonuje powierzoną pracę
H  so lid n ie , e leg an ck o  i ta n io  “IW  5
S  Specjalność: n a p ra w a  śn iegow cy i k a lo szy . 0

Sprzedaże przym usowe
W środę, dnia b grudnia 19 33 r. o godz. 9-tej sprze

dawać będę w Rudzie-Mlyn 
śrutownik, wagę bydlęcą.

O godzinie 11,30 w Gołkach
1 lokomobilę Ruston Procter.

O godzinie 12-tej w Łopiennie
żyto.

Zbiórka przed p. Matuszakiem.
O godzinie 12,30 w Łopiennie

rower, maciorę, 10 prosiąt, 6 świń, 2 warchlaki, bryczkę
Zbiórka przed p. P. Kozłowskim.

O godzinie 13,30 w Łopiennie
maciorę, 7 prosiąt, świnię i żyto.

Zbiórka przed p. Werriesem.
O godzinie 14,30 w Dobiejewie

maciorę.
Zbiórka przed szkołą

najwięcej dającemu za gotówkę 
399 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,


